
Wolny od reguł 

Jesień w tym mieśc ie jes t n i eus t a j ącym świę tem 

Melpomeny . Ledwie kończą się Konf ron tac je , przy-
chodzi czas Lubelskich Spotkań Teatrów Tańca, których 

ostatnia - ó sma j u ż - edyc ja , j ak wszys tko w 2004, 



Z D A R Z E N I A 

była opatrzona klauzulą: w ramach roku Witolda Gom-

browicza. Toteż i j a zacznę od przedstawień nazna-

czonych setną rocznicą urodzin pisarza. 

Polski Teatr Tańca - Balet Poznański - od lat uświet-

niający lubelską imprezę - zaprezentował tu Trans-

ss... Nieprawdziwe zdarzenia progresywne, k tórego 

idea i choreogra f i a są dziełem Ewy Wycichowskie j 

skonsul towanym reżysersko przez Lecha Raczaka (nie-

gdyś k ie rownik Teatru Ósmego Dnia). Rzecz na sce-

nie idzie wartkim tokiem. Dużo mchu w rozbudowanej 

przest rzeni , strzępki tekstów dramaturgicznych. A to 

ucho wyłowi . .krzesełka lorda Blotton'". a to ..kara-

ski w śmie tan ie" . Wszys tko to swobodnie skompi lo-

wane i podane nam mową i s'pie\vem. Autorka pomysłu 

obecna również na scenie dyrygowała akcją, n iczym 

Tadeusz Kantor w swoim teatrze. Dopiero wraz z koń-

cem (?) przedstawienia ujawniał się przewrotny, z grun-

tu g o m b r o w i c z o w s k i . pomysł , aby spektakl grać do 

os ta tn iego widza. W* ten sposób znaleźliśmy się w 

szachu - publ iczność s twarzała widowisko, a wido-

wisko publ iczność Część ludzi wyszła po krótkich 

oklaskach, inni - może przez grzeczność , może z au-

ten tycznego zaciekawienia , co tez z tego wyniknie -

nie ruszali się i miejsc. Gęba i pupa. j ak sic patrzy ! 

Dada \ o n Bżdiilów w Kilku błyskotliwych \posrrze- 

ieniach a la Gombrow icz i rei Leszek Bzdyh również 

nie bazuje na konkre tnym utworze, a tylko o d w o ł u j e 

się do s z t anda rowego hasła tego pisars twa - rozwa-

żań o Formie . Wprawdz ie twórcy zespołu w jednym 

ze swoich manifes tów deklaruia że. zaw szu ;iajisit>r-

n.iejsz.ci będzie narracja, ale zaraz dodają: nickied\ 

nr-fir-ysra nirkicd\ zaw ba. niedokładna. nit:lisia, 

zaspokojona \inmi u sonn Y\ iasme m i n ^opowie -

dzenie dobrze charaktery żuje kształt pr/.ć<iMe'\ / j ę c i a , 

k tórego tytuł również sugeru je . iż ca!o>'J " r padał a 

się na etiudy odpov\ iadajucc hiv«,kom myśii Po^zcze-

cóine sceny nie budują linii d ramaturg iczn . :o koń-

ca spraw KULI wrażenie WY : żo :owan \ch . c:u żaden 

ż popisów - : >ppacych -o '.!-.;->. ka tanc. - ;eM 

n y m j e g o akcen tem jest u w e p Rafała D • :cmidoka. 

k tórego postać ' w b i j a sie :ia pian pierw <,/:,. chociaż 

pozos ta ła d w ó j k a i Katar/.\ na Chmielew sk.i Leszek 

Bzdyl) to znakomic i tancerze. Jednak to 011 przykuł 

moją u w a g ę (i wiem. ze nie byłam w tym odosobn io -

na) p e w n y m naruszeniem estetycznym, jakim jest j e g o 

c ie lesność . Wprawdz i e teatry tańca p rogramowo za-

kładają bliski związek z rzeczywistością i poszano-

wanie życ iowe j prawdy, czyli - w przeciwieństwie do 

baletu - rezygnują z w y m o g ó w wobec figury. I na 

przykładzie tego w y k o n a w c y mogl iśmy się przeko-

nać. j ak si lnym znakiem teatralnym potraf i być tan-

cerz pozbawiony nie tylko idealnych proporcj i , ale 

właśc iwie wszelkie j rzeźby ciała. Jakby nieukszta ł to-

wany w swej zbyt m a s y w n e j sy lwetce . Tu stał się 

k imś p o d o b n y m do sz tandarowej postaci tej d rama-

turgii - Iwony ca łkowic ie biernej wobec etykietal-

nych wymogów, których celem jest ustanowienie wzor-

ca zachowań i konsekwen tne j ego przestrzeganie . 

O b c h o d y Roku G o m b r o w i c z a podkreśli l i również 

gospodarze imprezy. Lubelski Teatr Tańca/Grupa Tań-

ca W s p ó ł c z e s n e g o Poli techniki Lubelskie j przygoto-

wały z tej okazji plepleJAdy Spektakl w choreografii 

Hanny S t rzemieck ie j to przeds tawienie o niezwykle 

bogate j s t rukturze. Jego akcja skons t ruowana na licz-

nych zwrotach w tempie , kolorys tyce i nastroju daje 

sa tys fakc ję es te tyczną i porusza emoc jona ln ie , choć 

w znacznie mniejszym stopniu roztrząsa którykolwiek 

Ż p rob lemów podję tych przez G o m b r o w i c z a . Ale jest 

w nim ki lka naprawdę pięknych scen (wykonawcy : 

Aldona Olchowska . Łuc ja Wosik. Anna Zak. Ryszard 

Ka l inowski . Wojc iech Kaproń i . Szczególn ie urzekł 

mnie taniec . . świstaczych par", który tak sobie na-

zwałam. bo ruchy tancerzy wydały mi się stylizacją 

zachowań właśnie tych zwierzą t . W przy ję tym kon-

tekście l i terackim to skojarzenie mało się t łumaczy, 

ale wdzięk tej jasnej sceny :tancerze w beżowych ko-

s t iumach) w y d o b u e j nagle z c iemności (bardzo do-

bra reżyser ia światła) jest hezdy skusyjny. Opozyc j a 

mroku i c ieple j barwy, a przede wszys tk im dwóch 

t \pow ruchu - nl\ iiitcgo. łagodnego w wyrazie i tego 

o wielkie j dvnamice . nawet - można powiedz ieć -

brutalnego, gdzie W\>iiek zdaje MC sięgać granic, tworzą 

konfl ikt o --tatusie agonu. 

ZamknawsżN puię jubileuszowych powinności, któ-

rych się pod ją ł każdy z trzecn polskich zespołów, na 

dokonania gość: zagran icznych trzeba spoj rzeć przez 

;nm r>r\ zmat . Niech więc icn terium p o r z ą d k u j ą c y m 

• u-rue sic autonomia ruchu w poszczególnych przedsta-

wieniach .Teatr amca'1 to pojecie rozlegle, mieszczące 

sobie wie le ii'-.<">\\ i d u a i m c n k o n c e p c j i i j e s z c z e 

oż i iorodnie jsz \c i i ich konkre tyzac j i . Ogó ln i e fest i -

, a iowe pokazy można podzielić na te. w których eks-

presja ciała jes t p o d s t a w o w y m środkiem wyrazu i te. 

które w znacznym stopniu wykorzystują e lementy in-

n \ e h sztuk. 

Przyk ładem p ie rwsze j tendencj i j e s t „ taneczny 

m o n o d r a m " , z k tórym wys tąp i ła A n d r e a E. Woods 

(USA). Jej Kołysanka z Lagos to mis t r zowsk ie wy-

korzystanie e lementów etnicznych wpisanych na stałe 

tak w ciało c i emnoskóre j w y k o n a w c z y n i , j ak i w j e j 
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duszę. Zachwycająca maestria taneczna przekładała 

się na stopień wywoływania emocji u odbiorcy. 

Spektaklem, w których szeroko pojęty taniec odzy-

skiwał pierwszoplanową rolę i stawał się środkiem 

wys ta rcza jącym do zbudowania napięcia dramatur-

gicznego. był występ szwajcarskiej grupy Cie Linga. 

W widowisku Za każdym pacianiem może się kryć 

następny wykorzystana została wieloznaczność słowa 

. .pociąg" rozumianego jako Crodek lokomocji, skłon-

ność erotyczna • lii hetero- i l iomoseumaina i i alko-

holów . uzależnienie Pojęcia tal przełozono nu ie;-\k 

dziaian -ccnuwnych ze poszczec -lnó t . •. li-

ry w v mov :c - -minnei r^Oć!.:-': nad ~n\ : >iK>-

m> i a:: : n:w i n a t u r y ludzkie; Ji r .vb;v. -ni:, 

grotesi.ow o>ćk: m.-.,:ych wysiłków. Scen;, z a m m l i w e 

ładnie pr; epiaiah MC .i lnozou! iac \m; 

PoaoPiiie ważna rv>ic ekspre>n ciaia w \ znacz\ i ci net 

luneczn* / E-ionii v. \Mępujqc\ pod sz \ ldem Fine 5 

Dancc I nealre Ih.a poi iqi;i (ci> za zbieżność t \ t u -

łów ! i zaczęły sie w estetyce trochę podejrzanego pięk-

na. U:i v czerni, ona w czeiuoiiL-j połyskliwej sukni. 

Wy I w orne układy ramion, e leganckie . . t rzymania", 

odbicia w lustrze Zapachniało estradą Jednak wra-

żenie to z czasem ustąpiło. Poczatkow\ banał znalazł 

dla siebie kontrapunkt w następnvch scenach i uza-

sadnienie w ekspresy w ny eh walorach tego zestawie-

nia. Dwie rożne stylistyki - jak dwoje róznvch ludzi 

- zazębiły się. by po chwili iść dalej każde w swoją 

stronę. 

Druga tendencja w konstruowaniu spektakli to ze-

stawienie Lanca z innymi środkami w \ razu, które w 

efekcie mają udramaty zow ać całość. Czasem zespół, 

jak Kekiilainen <k Company z Finlandii, sięga po ele-

menty wypróbowane na scenie dramatycznej . Twór-

czynie Osoby - Odbicia umysłu użyh real istycznej 

scenografii , wprowadziły tekst i e lementv psycholo-

gicznej gry aktorskiej, a w efekcie całość zrobiła się 

naiwna. A przecież pod względem choreograf icznym 

przedstaw ienie jest interesujące, a może nawet przej-

mujące . Ciała obydwu tańczących kobiet (wspaniałe 

kształty jednej z nich pamiętamy z ubiegłorocznych 

występów/popisów) „zatuszowane" kostiumem, co ich 

ruchy pozbawia potocznie rozumianego wdzięku. Wy-

dają się nawet trochę niezgrabne. Jednak z czasem 
oko zaczyna akceptować tę burą rzeczywistość i w 
pewnej zgrzebności obrazu dostrzegać pewien smak. 
W jej ubogiej postaci widzimy zaszyfrowaną idee 
Niestety. Sanna Kekaliiinen. choreografka. zdec\ do-
wala się abstrakcyjny ruch dookrcśłić. wpisując go 
w życiowy kontekst, więc pojawia się lampa i totek 
w który ni siada zgarbiona bohaterka, a opow ieść o prze-
mijana: ' nadchodzącej starości robi -nc nieznośnie 
dosiow 

1'ny ni -posohen: na wzbogacenie spektakli i am; 

t i lmowa naw iazuiacą uk tak samo zatMin -w anec. 

mu Braun. de Pa inn z -e Pacino w roi: ełówne: Na-

grania ar.y -tka dokonała w >woim domu w Zacno-

dniei V\a!;;. która |e>t w takim samym konflikcie / 

Anglia Lik w filmie Kuba z -\mer\ ką Fil igranowa 

dziewczyna o chłopięcej budowie > włosami v» c/ui-

a za nią ekran, na którym jej walijski dom ogiadan\ 

z zewnątrz i od wnętrza Aktorka wcielała się w różne 

postaci, eksponując charakter \ styczne dla nich poz\ 

z wielka sprawnością f izyczna, ale całość pozostaje 

trochę nudna, bo chwilami zbvt publicwsff-czna. a chwi-

lami z b \ : warsztatowa 

Czy na podstawie tego. co obejrzel iś iro w trakcie 

Spotkań, można się pokusić się o ogólniejsze wnio-

ski na temat kształtu i kondycj i teatru tańca? C h \ b a 

należy poprzestać na ref leksj i , ze obserwowany brak 

kodyfikacj i , to sytuacja sprzy ja jąca swobodzie two-

rzenia. ale także rodząca pokusę ustanów ienia wzor-

ca. który znów stanie się zaczynem sprzeciwu. A to 

przecież odwieczny motor sztuki. 

Magdalena Jankowska 
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